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B1ÓR0 REDAKCY1 przy  ulicy Śgo la n a  pod Nr. 299 

na dole.

P rzedp ła ta  w ynosi
roczn ie  kw arta ln ie  m iesięcznic 

w K rakow ie . . . .  zlr. w . a. 12 z lr 5 złr. 1 cen t. 10
w Galicyi i calem  P aństw ie  A ustr. „  16
w P ru sach  • ta lar6w  12
w krajach Związku n ió ta ieck iego  » ™
w e F rancy ' i Anglii franków  80
w Belgii • ■ .. 60
we W łoszech  i Szw ajcaryi • .. lu u

Pojedynczy  n u m er 6 centów .

talar. 3 ta lar
„ *  ..„ 20 „
„ 15 „
.. 25  „

30

sgr. 10

P rzedp ła tę  przy jm ują:
A dm inistracya „W IEKU" w Rynku, w pałacu zw anym  K rzysztofory, na dole, tudzież  w szystk ie  urzędy 

pocztow e austryack ie .—  O głoszenia i in se ra ty  w szelkiego rodza ju  przyjm uje A dm inistracya „W IEKU" 
do  zam ieszczen ia , za opłatą : od w iersza  d ro b n e g o  za jed n o razo w e  um ieszczenie  6 c en tów  za n a s tę ­
pne  po  4 cen ty  oraz za op ła tą  należytości s tem plow ej po 30 cen t. od każdorazow ego  og łoszen ia .

Zanim dziennik  „W IEK " w ciągniętym  będzie w  wykazy p renum eracy jne  urzędów  pocztow ych z a g ra ­
n icą  państw a austr. uprasza się  o nadsy łan ie  p rzedp ła ty  w p ro s t do A dm inistr. „W IEKU" w  K rakow ie.

L isty  z p ien iędzm i p rzesy łane  być w inny f r a n c o  do A dm inistracyi „W IEK U ".—  L isty  rek la ­
m acyjne n iezap ieczętow ane n ie ulegają frankow an iu .— L isty  niefrankow ane n ie  przyjm ują się.

R ękopism a nadsy łane  R edakcyi, n ie zw racają się  i n iszczone  będą.

Kraków 21 kwietnia.

Okrzyk zw ycięztw a pod D yplem  nietylko nie 
rozpędził części ‘ chm ur nagrom adzonych  na ho ­
ryzoncie po litycznym , ja k  to  się spodziew ano, 
lecz j e s z c z e  w i ę c e j  z a c i e m n i ł  s i ę  w i­
dnokrąg  politycznego św iata tak  na p ó ł n o c y ,  
j ak na  p o ł u d n i u .

Na  p ó ł n o c y ,  P rusacy , którzy og rom ne ko ­
szta ponieśli na w ypraw ę duńską , a te raz  w iel- 
kiem i ofiaram i okupili zdobycie szańców  dypel- 
skich, trudniejsi są jeszcze do w ejścia w  układy 
na podstaw ie, na jak iejby  Dania rokow ać m ogła, 
jaka m ocarstw a neu tra ln e  m ianow icie Anglia s ta ­
wia", ja k ą  n aw et w  ak tach  sw ych dyplom atycz­
nych  sam e P rusy  dotychczas przyznaw ać się zda­
wały ; słow em  P rusacy  trudniejsi są jeszcze 
dzisiaj do uk ładu  na w a ru n k a c h , k tóreby  p ań ­
stw u p rusk iem u  żadnej nie dały korzyści w za ­
m ian za w ylaną krew  i w ydane pieniądze. P rz e ­
c iw n ie , coraz w ydatniej objaw ia się p ragnienie 
rządu p rusk iego  pow iększenia sw ego państw a na 
pó łn o cy , o  czem  także poniżej pisze nasz ko re­
sponden t z Berlina. W  m iarę przed łużania się 
w ypraw y do D a n ii, zw iększenia się ofiar p ru ­
skich na n ią , zw iększać się rów nież będą żąda­
nia pruskie, i coraz sprzeczniejszem i staną się z żą­
daniam i stron  innych. T ym czasem  rząd pruski 
nie zam yśla bynajm niej zaprzestać dalszej walki, 
ow szem  dzienniki jego pó łu rzędow e w ypow iada­
ją ,  że chce te raz  zająć całą Ju tlan d y ę , a zape­
w ne zdobyć także w yspę A lsen ; a słow a tych 
dzienników  potw ierdza fakt w ypraw iania w ojsk 
prusk ich  do Jutiandyi. Inny fa k t, że pełnom o­
cnicy pruscy  w zbraniają się pod b łahym  pozo­
rem  b rać udziału w o tw arciu  k o n fe ren c y i, o k a ­
zu je , jak n iechętnym  je s t rząd pruski tej n a ra ­
dzie ’ p o k o jo w ej, na k tórejby m usiał przedw cze­
śnie odkryć sw e zam iary i zostałby w  nich p rze­

głosow any.
Lecz na p o ł u d n i u  groźniejsza m oże zbiera 

sie  burza, na k tórej g rom adzen ie się zw racaliś­
my ju i  uw agę czytelników  przed kilku dniam i, 
S pó r serbski a przedew szystk iem  r u m u ń s k i ,  
staje się codziennie gorętszym  i w yw ołać znów 
m oże w ielką spraw ę w schodn ią , jakko lw iek  n i e

Cesarz Napoleon III i jego rządy.
K aiser Napoleon und seine  R eg ierung  , — P aris  1864.

(Ciąg dalszy).

W  dalszym  ciągu sw ego szkicu zajm uje się 
au to r polityką zew nętrzną cesarza, k tórej zarzuca 
brak  planu i zasad, na co i m y gotow i bylibyś­
my p rz y s ta ć , gdyby rządy napoleońsk ie leżały 
przed nam i jako  zam knięta , h istoryczna całość, 
złożona z m ozolnych p rac bez j u t r a , na po trze­
bę  chwili obrachow anych . T eraz  w ydaje się nam  
sąd podobny zaw cześnym  i zanam iętnym  , a to 
tern b a rd z ie j, że tem poryzow anie napoleońskie 
znajduje w ytłum aczenie w daleko w ybitniejszem  
tem poryzow aniu  innych czynn ików , naw et na j­
gorętszych  obecnego  politycznego życia , iż z re­
sztą chw ila obecna będzie m oże probierczym  
kam ieniem  m oralności j®g° h isto rycznego  posłan­
nictw a.

O puszczając zatem  elukubracyą pruskiego au tora 
o polityce cesarskiej, zakończym y spraw ozdaniem , 
w jaki sposób m aluje skład spo łeczeństw a stolicy 
> stan s tronn ic tw  w e Francyi.

Ni® tak  to ła tw o scharak te ryzow ać i ustaw ić

w i e r z y m y  w iadom ości te leg rafow anej w czoraj, że 
jen . K otzebue dow odzący w ojskam i m oskiew skie- 
mi w południow ej U krain ie i B esarab ii, o trzy­
m ał r o z k a z  w k r o c z e n i a  d o  M o ł d a w i i ,  
i o tern zaw iadom ił rum uńsk iego  p lackom endan ta  
w Jassach . A lbowiem  nie w ierzy m y , aby rząd 
m oskiew ski p ragnął w' dzisiejszem  położeniu  rze­
czy w yw ołać w ojnę e u ro p e jsk ą , połączyć ściśle 
Anglię z F ran cy ą  i p rzeciw ko sobie je  obrócić; 
a zupełne je s t p raw dopodob ieństw o , że w krocze­
nie w ojsk m oskiew skich  do M ołdawii, w yw raca jące  
trak ta t paryski m iałoby w skazany  sk u te k  i w y­
w ołałoby w alkę pow szechną. P r z y p u s z c z a -  
m y w praw dzie, iż jen . K otzebue na rozkaz sw e­
go rz ą d u —  chcącego  rzucić postrach  na R u m u ­
nię i uczynić ją  pow olniejszą sw ym  żądaniom , 
zapow iedzia ł, że w r a z i e  t a k i c h  a t a k i c h  
w y p a d k ó w ,  w ojska m oskiew skie w k ro czy ć  b ę ­
dą m usiały do M ołdawii. T ak ie  w aru n k o w e za- 
pow iedzenie uw ażać należy za m axim um  groź­
by ze strony  w ładz m oskiew skich^ groźby zresztą 
nie bardzo groźnej dla wiedzajjyoh?, iż trudno

źno w spólność sw ych in te resó w  pojęły. P rzy­
m ierzu m iędzy tem i krajam i i ich dążeniom  sprzy­
ja  w idocznie F r a n c y a , na k tórej op iekę liczyć 
m ogą zaw sze , gdy pom oc Anglii je s t dla n ich  
w ów czas ty lko p e w n ą , kiedy zagraża im  Rosya.

przypuścić, aby ją  czym m chcIarfo*ipt>przeć
C oko lw iekbądź, jeżeli p rzypom nim y sobie, iż 

już raz w 1 8 5 5  r. rząc m oskiew ski chcąc groź­
bą przestraszyć i do ustępstw  skłonić, a nie m o­
gąc się po jej bez sku teczności c o fa ć , w idział 
się znaglonym  pop ierać ją  k rok  za krokiem  
c z y n n ie ,—  ujrzym y, że i dzisiaj, m im o odm ien ­
ności położenia, nie je s t n iep o d o b ień s tw em , aby 
p o s t r a c h y ,  k t ó r e  s a m  r z u c a ,  n i e  u w i ­
k ł a ł y  g o  w  w o j n ę ,  k t ó r e j  s i ę  o b a w i a .

R ząd rum uńsk i w idząc coraz bardziej w ik ła­
jące się s p r a w y , sta ra  się zabezpieczyć choć 
przed pierw szym  a tak ie m , nietylko zgrom adze­
niem  oddziału w ojsk w pobliżu g ran ic  m o łdaw ­
skich na w ażnem  stanow isku  pod Fokszanam i, 
lecz także szuka w zm ocnienia w przym ierzu z 
innem i m alem i p a ń s tw a m i, ja k  z S erb ią  i Czar­
n o g ó rą , będącem i w tak iem  sam em  jak  R u m u ­
nia położeniu  i p ragnącem i z połow icznej n ie ­
podległości całkow itą wywalczyć. Dla zaw arcia 
tego tak  n a t u r a l n e g o  przym ierza m iędzy R u ­
m unią, S erb ią, C zarnogórą , Bośnią, toczą się o -  
becn ie  żyw e układy m iędzy naczeln ikam i tych 
krajów , i dziw ić się należy, że k raje  te  tak  pó-

KORESPONDENCYA WIEKU.

Warszawa 17 kwietnia.

Q  Niezadowolniona dotychczasowemi prześ 
niami przeciw Polsce uźytemi partva sooyałi 
slawistycznych, reprezentowana tutaj przez., 
jego orszak, chwyciła się nowych środków i ‘WSiłowań 
dla wytępienia narodowości polskiej: Obaleniem insty- 
tucyj przyczyniających się do dobrego materyalnego 
bytu kraju, chce uzupełnić system ubożenia go przez 
kontrybucye, krępowanie wszelkich stosunków, rozpo­
rządzenia szkodliwe rolnictwu, jak na przykład po­
zostawiające słuźebnictwa gruntowe. Zaprowadza­
niem języka moskiewskiego (nie ruskiego) w szkół­
kach ludowych w Lubelskiem, zakładaniem szkół mo­
skiewskich w Warszawie, wprowadzaniem tegoż języ­
ka w administracyę jako urzędowego, słow em , czyn- 
nem a usilnem zaszczepianiem narodowości moskiewskiej 
w Polsce, chce uzupełnić bierne lubo uporczywe prze­
śladowania «polonizmu i latynizmu>', jak to narodowość 
polską i katolicyzm zowią moskiewskie dzienniki. Pod­
burzaniem jednych klas przeciwko drugim, mianowicie 
włościan przeciwko właścicielom, czem tchnęły znane 
ukazy w sprawie włościańskiej, a szczególnie przywie­
ziona z Petersburga odezwa, jaką nakazano ogłosić jen. 
Bergowi przed temi ukazami, rzuceniem w owych u-, 
kazach kwestyj spornych, które wskazywaliście, usiłuje 
ta partya panslawistyezno -  socyalna zażywiać rozterki 
w społeczeństwie polskiem, które wprzód podżegano 
przez wstrzymywanie uwłaszczenia włościan upragnione­
go tak przez właścicieli jak i włościan.

Ci socyaliści panslawistyczni , uniesieni zapałem ru - 
syfikowania Polski, rzucili się na Towarzystwo Kredy­
towe Ziemskie, a Dziennik Powszechny zaczął obrzucać 
różnemi potwarzami tę instytucyę kredytową, na którą 
nawet system Paszkiewicza i Muchanowa ręki nie pod­
niósł. Lecz z drugiej strony jen. Berg jakkolwiek sam 
nie przebierał w środkach sinętarnego uspakajania 
Polski, a Siemiatycze, Tomaszów, Miechów, wandalizm 
w Warszawie po zamachu i tysiączne egzekucye, bicie 
wieźni przy śledztwie i t. d., będą krwawą kartą jego 
rządów,—- przestraszył się jednak socyalnego kierunku 
Milutina i jego partyi, zważając mianowicie na wpyłw, 
jakiby kierunek ten wywrzeć mógł w końcu na samą 
Rosyę. Rozpoczął się spór między stronnikami dawne­
go sposobu „pacyfikowania" Polski, a partyą chcącą

w w ybitne grupy pó łto ra  m iliona m ieszkańców  
Paryża, ow ego ogniska F rancyi i św ia ta , ow ego 
najhistoryczniejszego m iejsca w now ożytnych  dzie­
ja ch  ludzkości. N ajw yraźniej na tern  tle życia 
pełnego  ru ch u  odbijają m oże cienie, w idm a bla­
de, daw nej arystokracy i francuskiej, legitym istów  
przedm ieścia St. G erm ain. Owa szlachta fra n cu ­
ska m a św ie tną p rzeszłość , te raźn ie jszość  bez 
znaczenia a przyszłość bez nadziei. F ran cu sk a  
rew olucya zabiła ją  na zawsze. O grom na w ięk­
szość francusk iego  ludu  niew ierzy już w „szlach­
tę "  i n ieprzysądza iej w yższego znaczenia w  po- 
litycznem  życiu, ja k  się to  dzieje w Anglii, N iem ­
czech i W ęgrzech , a gdzie w  społeczeństw ie nie 
m a tej w ia ry , tam  i szlachta na w ieki upadła. 
W  spó łecznein  życiu bogaty m ieszczanin fran ­
cuski gotów  zaw sze oddać có rkę  zb ank ru tow a­
nem u  w icehrab iem u, chlubić się zięciem  sz lach­
cicem , ale rzem ieśln ik  francusk i śm ieje się z te ­
go w najlepsze ! ,

F rancuska  arystokracya stare j daty zapom niała 
zasady „noblesse oblige," zam knęła się w cia­
snych ram ach  koteryi i n iepostara ła  się o żaden 
n o w y , postępow y w aru n ek  bytu. Jeżeli kiedy, 
to  w czasach restau racy i m ogła ona uczynić

wiele, aby odzyskać przynajm niej część daw nego 
znaczenia. Ale n ieuczniła tego. Z am iast osiąść n a  
wsi i podn iesien iem  ro ln ic tw a zasłużyć się k ra ­
jow i , próżniaczyła ona na b ru k u  paryskim  i 
m arn iła  czas na dw orze; zam iast uznać całą do­
niosłość w ypadków  re w o lu c y i, zanegow ała ją  i 
bezsilna, odw ażyła się rehabilitow ać stan  rzeczy, 
k tórego  żadna siła na ziemi n a  now o w p ro w a­
dzić nie była w stanie. Dla tego  też libe ralne  
m ieszczaństw o z L udw ikiem  Filipem  na czele o- 
baliło ją  z ła tw ością  w lipcow ej rew olucy i.

S koro  się to  s ta ło , opuściła  a rystokracya le- 
g itym istyczna dobrow olnie w szystk ie posady rzą­
dow e, w ojskow e, zam knęła  się  w  opozycyi b e z ­
siln e j, gdzie skarżono  się  raczej i lam en tow ano , 
niż działano. Z am iast się czem ś odznaczyć, m ło ­
dzież legitym istów  baw iła się i m arn iała  w roli 
bohaterów  salonow ych. To też pozostała ona na 
boku  i w tenczas, gdy d em o k racv a  1 8 4 8  r. w y­
w róciła n ienaw istne m ieszczaństw o. W  osta tn ich  
la tach  pew ną m ożna było pod  tym  w zględem  
ujrzeć zm ianę. M arkizy zasiadły w  senacie, m ło ­
dzież poszła do arm ii. Ależ to zapóźno już tro ­
c h ę ,  bo po ty lu  la ta c h ,  gdy w  ko łach  rządo ­
w ych u s te ru  zasiedziały się  dem okra tyczne i-



2 WIEK z Piątku 22  Kwietnia 1 8 6 4  r.
——

sy s te m  ten  u zu p ełn ić  now em i soćyahiem i ś ro d k a m i, 
spór, k tó ry  zw iększył się  przez osobisty  antagonizm  
B erga z M ilu tinem , który  spow odow ał daw niej o d rz u ­
cen ie  w P e te rsb u rg u  p ro jek tu  tyczącego  się spraw y 
w łośc iańsk ie j p odaw anego  przez  jen . B e rg a , a swój 
w łasny przep row adził. W  sku tku  ataków  p rzeciw  1 o— 
w arzystw u K redytow em u Z iem skiem u , w yznaczył B erg  
kom issyę do zrew idow ania  k a s , ksiąg  i czynności T o­
w arzystw a. R esk ry p t jen . B erga w yznaczający tę  k o -  
m issye i p ierw sze  p ro tokó ły  z je j czynności, og łoszone 
w Dzienniku Powsz., znacie juz  z teg o  pism a. Kom issyą 
znalazła w najzupełn iejszym  porządku  kasę  i księgi tak 
D yrekcyi G łów nej jak  S zczegółow ej w arszaw skiej, a w 
kasie te j p ierw szej D yrekcyi było do p ięc iu  m ilionów  
rs. (4 ,9 8 9 ,7 2 8  rs.), z czego przeszło  m ilion w g o tów ­
ce , a reszta w lis tach  zastaw nych p rzez  T ow arzystw o 
zakupionych. K om issyą przejrzy  także kasy i księgi 
innych  D yrekcyj szczeg ó ło w y ch , i spraw dzi ich  czyn­
ności. Z tej p róby  ogniow ej wyjdzie z w iększym  tylko 
blaskiem  ta insty tucya. k red y to w a , k tóra  znana  była z 
su m ie n n e j, ro zu m n ej, a czystej i n iekosztow nej a d m i-  
n istracyi, z pow odu, źe adm in istraeya ta była je j w ła­
sną, sam odzielną  i od całej b ió rokratyeznej m aszyny 
rządow ej odłączoną. R ew iz ję  tę  kas T ow arzystw a o d ­
by tą  13go i 1 4 g o  t. m. pop rzed z iło  op ieczę tow an ie  w 
dn. 12  t. m . całego  w ielk iego gm achu  Tow arzystw a 
K redytow ego , k tóry  w ów czas nag le  otoczyło  w ojsko.

P anslaw iści socyalni, którzy usiłow ali tę  całą insty— 
tucyę  kredy tow ą p o l s k a  (co ich g łów nie  k łu ło  w oczy) 
obsadzić  u rzędn ikam i m oskiew skiem i, z g łęb i Rosyi 
sp row adzonem i, jak  to ju z  uczynili z w ielu  gałęziam i 
w ładz, a św ieżo z u rzęd em  celnym  w arszaw skim , —  
przeprow adzili jed n a k  drug i zam ach na T ow arzystw o 
kredy tow e, a je s t  n im  ukaz, k tó ry  z pogw ałcen iem  u -  
staw y nakazał D yrekcyi G łów nej w ydać bez p rzep isa ­
nej fo rm alności duplikaty  zab ranych  listów  zastaw nych. 
Tak jak  daw niej za czasów  paszkiew iczow skich  około 
1 8 3 6  r., z tru d n o śc ią  przyjdzie i teraz  C zerkaskiem u, 
M ilutinowi i innym  w yprzeć z u rzęd u  i szkoły, w y­
kształcony , rozw inięty  język  krajow y polski, a z ap ro ­
w adzić obcy i n iew ykszta łcony  m oskiew ski. L ecz spać 
im n iepozw alają  okóln ik i i u siłow ania  M urawiew a, k tó ­
ry  języ k  m oskiew ski w prow adzić  sta ra  się  n aw et w g ro ­
no  rodzin  i p ry w atne  życie ludności polskiej i litew ­
skiej w Z abranych daw niej k ra jach , nazyw ając tę  lu ­
d n ość  ,,s ta ro  ro sy jską ."  N aśladują także M urawiew a 
w atakach jeg o  przeciw ko katolicyzm ow i w K o n g re ­
sów ce, gdzie relig ia katolicka uznana je s t  na pap ie rze  
za panu jącą , u rzęd o w y  o rg an  tej p row incvi Dz. Pow. 
nap ad a  co d zien n ie  n a  katolicyzm . N ie m ożna się  je  - 
dnak  tem u  dziwić, gdy w k rajach  daw niej Zabranych, 
k tórym  przy zaborze zaręczono  jak  n a ju roczyście j p o ­
szanow anie  religii kato lickiej, p rzep row adzono  gw ałtem  
na  syzm ę kilka m ilionów  unitów , a dziś trw a dalej 
p rzym usow e n aw racan ie , katolicy zaś uw ażani są  tam  
za buntow ników .

L ecz n ie zarzucono  także i d aw nego  sy s te m u : e g z e -  
kucye w różnych  m ia s ta c h , kon trybucye  tak  w sto ­
licy jak  na prow incyi, w yw ożenie w ięźni stam i w głąb  
R osyi, są  c iąg le  na po rządku  dziennym . O sta tn i do ­
tychczas tran sp o rt o jakim  w iem , o d szed ł z W arsza ­
wy 12  t. m. rano, a liczył do 4 5 0  osób, m iędzy k tó — 
rem i było k ilkadziesiąt k ob iet i dzieci. Mniej w ięcej 
taki tran sp o rt odchodzi stąd  co tydzień. O głoszenia o 
egzekueyach  codziennych  praw ie  to w tern to w in -  
nem  m iejscu , znacie z Dziennika Pow., a o w ielu ro z -  
strzelan iach  nie og łaszają  naw et urzędow o. Skazaw szy 
od la t trzech  tysiące  osób niety lko na w ygnanie na 
Sybir, ale do ciężkich  ro b ó t w kopaln iach  syberyjskich  
lub do ro t aresz tanck ich  w pustyn iach  O ren b u rg a , w y­
w iózłszy tam  tysiące  ludzi, n ie og łosiły  do tychczas w ła­
dze m osk iew skie  w W arszaw ie  ani jed n e g o  p o d o b n e ­
go w yroku. Obok tak iego  p ostępow an ia , u rzędow y 
Dziennik Pow. pow tarza  z Pressy  w iedeńsk ie j u sk a rża -

miona a w armii odzwyczajono się od hrabiów 
i duków na marszałkowstwach ! (D. c. n.)

KRONIKA BIB LIO G R AFIC ZN A.

Poznań, U L. M erzbacha w y sz ły : « Spraw y polskie  
w izbie pose lsk ie j se jm u  p ru sk ieg o  w B e r lin ie », sp ra ­
w ozdania  s ten ograficzne  z r. 1 8 6 3 .

Grodzisk. W  d ru k arn i Tygod. k a to lick ieg o : X. Al. 
B rzez iń sk ieg o ; « Rys dziejów  so b o ru  try d en c k ie g o .»

W arszawa. W  d ru k arn i L ew en ta la : « Jezu s C hrystus 
je s t  B og iem ,#  w ykład X. P arisis, b. A rra s , p rzeło żo n e  
p rzez  L eona R ogalskiego. —  U G e b e th n e ra : « C ieka­
w ość p ierw szy  sto p ień  do piekła,#  kom edya vvl. akcie 
w ierszem  Jan a  C h ę c iń sk ie g o .—  U U ngra : « D laczego 
g o sp odarstw a nasze n ie  p ro c en tu ją ,#  przez W ito ld a  
H o ro d y ń sk ie g o .—  B iblioteka rzem ieśln ika  p o lsk ieg o : 
« P rzew o d n ik  dla g is e ró w .» —  U M erzb ach a : « O po­
w iadania o na js łynn ie jszych  w ynalazkach ludzkich  w dzie­
dzin ie  sztuki i przyrody,# p rzek ład  W . Szym anow skie­
go T. I. i II. —  « 0  przyczynach chorób  um ysłow ych
i sa m o b ó js tw a ,» p rzez  Dra P la g g e , p rzek ład  Dra A le­
k san d ra  Jaw u rk a .—  « Rys fizyologii ludzkiej, o zm ianie 
m atery i o rg an iczn e j,#  p rzez  A. K ryszkę Dra Medycyny.

Wilno. « Z b ió r pism  A dam a P ługa,#  Serya  II.

n ia  się  n a  pow olne og łaszan ie  w yroków  sądów  w o jen ­
nych w K rakow ie!

Berlin 18 kw ietnia.

£5 W  ko łach  urzędow ych  tu te jszy ch  zapew niają  s ta ­
now czo, że p. B ism ark p rzesła ł p rzed  k ilku dn iam i do 
h r. Goltza w Paryżu w spraw ie  szlezw icko -  holzackiej 
po n o w n ą  d epeszę . O św iadcza on  w n iej zasadniczo 
zgodę rządu  p ru sk ieg o  z p ropozycyą  fran cu sk ą  zm ie­
rzającą  do  rozstrzygm en ia  losów  księstw  zaelb iańsk ieh  
w d rodze  p o w szech n eg o  g losow ania. W yw odzi on w 
n iej, że za p o d staw ę  do u rządzen ia  p rzyszłych s to su n ­
ków  księstw  p osłużyć  m oże jed y n ie  w yraźna wola ich 
m ieszk ań có w , objaw iona przez ich  rep rezen tan tó w  '). 
P ie rw o tn y  p ro jek t zap row adzen ia  un ii o sob iste j p o m ię­
dzy księstw am i i Danią, k tó ry  rząd  p ru sk i staw iał do ­
tąd  jako  wyraz na jsk ro m n ie jszy ch  żądań sw oich , i k tó ­
ry o b ecn ie  jeszcze  w A ustryi silną  znajdu je  p o d p o rę , 
zarzucono  tu  zupełn ie . 0  dalszem  u trzym an iu  w a ru n ­
ków  trak tatu  z ro k u  1851 i 1 8 5 2  n ie m asz tu w te j 
chwili ju ż  m owy. W  zw iązku z tem  now em  stanow i­
skiem  g ab ine tu  tu te jszeg o  p o d a ją  tu  za rzecz n ie u le -  
gającą n a jm niejszej w ątp liw ości że konfe ren cy a  nie 
p o trw a n ad  p a rę  tylko p o s ie d z e ń , jeżeli Dania wystąpi 
na  n iej z o d m ien n em i zam ysłam i i w  ciągu rokow ań  
dla p lanów  p ru sk ich  okaże się  n ieprzychylną. Ażeby 
uko ić  p rzestra szo n y ch  z teg o  p o w o d u  tu te jszy ch  zw o­
len n ik ó w  w ładzy praw ow ite j, w ystąpiła  Nordd. A lly Ztg. 
o rg an  p. B ism arka, w osta tn im  nu m erze  sw oim  z d o ­
w odam i, że g łoso w an ie  p o w szech n e  n ie  sprzeciw ia  się 
i n ie  ubliża bynajm niej zasadzie p ra c o w ito śc i władzy. 
T w ierdzi ona, że g łosow an ie  p o w szech n e  jed y n ie  w ten ­
czas ubliżałoby p ra w o w ito śc i, gdyby go  używ ano przy 
każdej zm ianie w n astęp s tw ie  panu jących , i że tak Na­
p o leo n  ja k  i W ik to r E m an u el p rzy jm ując w ładzę  na 
podstaw ie  i w sk u tek  g ło so w an ia  p o w s z e c h n e g o , n ie 
p rzypuszczali b y n a jm n ie j, ażeby p rzez  to  odstępow ali 
od  zasady praw ow itości. R ozum ow anie  to  pokazuje  o -  
czyw iście , że p. B ism ark  a  za m m  urzędow y o rg an  
jeg o  n ie  p rz es ta je  stó so w ać  p raw id eł logiki do zm ie­
n iającej się  w m ia rę  okoliczności potrzeby.

R ów nocześn ie  z pow yższą o dm ianą  stanow iska g a ­
b in e tu  tu te js z e g o , m yśl p rzy łączen ia  księstw  zae lb iań - 
sk ich  do państw a p ru sk ieg o  zaczyna się  tu  objaw iać 
coraz w ydatniej. Myśl tę  ro zp o w szechn iały  ju ż  od  p o ­
czątku toczącego  się  sp o ru  osoby  zostające  w b ezp o ­
śred n ich  s to su n k ach  z rząd em  tu te jszym . O becn ie  p o d ­
ję ły  ją  najznakom itsze  dzienniki tu te jsze  w szelk ich  o d ­
cieni politycznych  , w ystaw iając  ją  jako  najzgodn iejszą  
tak  z d o b rem  k sięstw  jak  i m o n arch ii p ru sk ie j. P o u ­
fnie rozszerza  się  tu  w ieść, żre rząd  p ru sk i n ie  o d stą ­
pi od p ie rw o tn e g o  zam iaru  sw ego  w cielen ia  księstw , 
chociażby na g ro źn e  w tej m ierze  n ap o tk ać  m ia ł t ru ­
dności, i że n ie  co fn ie  w o jsk  sw ych  z Szlezw iku, ch o ­
ciażby go A ustrya  o p u ś c i ła , i choćby n a  konferency i 
p o zo sta ł zu p ełn ie  osam otn ionym .

L isty  p ry w atn e  nadch o d zące  tu  z pola w a lk i, do ­
noszą  , źe ob lężen ie  Dypla postąp iło , i źe w kró tce  
P rusacy  ruszą  do p o w szech n eg o  sz tu rm u  na szańce. 
D onoszą także zgodn ie , iż pom iędzy w ojskam i sp rz y - 
m ierzonem i w Szlezw iku pokazuje  się  codzienn ie  co ­
raz w idoczniejsza drażliw ość i w ystępu je  szczególn ie  
pom iędzy  żo łn ierzam i p ro stem i w czynnych n ieraz  o b ­
jaw ach . M ieszkańcy zaś Szlezw iku obchodząc  się  dość 
przyjaźnie z w ojsk iem  a u s try ja c k ie m , n ie  ukryw ają 
w strę tu  i n ienaw iści, jak iem i p ło n ą  ku P ru sak o m , k tó ­
rych  uw ażają za g łów ną przyczynę najazdu  i p o łączo ­
neg o  z tym że uc isk u  sw eg o .

P. S. W  tej chw ili n adeszły  tu  te leg ram y  d o n o szą­
ce  o zdobyciu szańców  d ypelsk ich  przez w ojska p ru ­
sk ie . Król odebraw szy  te leg ram y  te  w chw ili gdy w ra ­
cał z p rzeg ląd u  w o jsk  z za b ram y halsk ie j, u d a ł się  n a -  
p ow ró t do  w ojska na p lac  m ustry  i oznajm ił m u o 
zw ycięstw ie. Na w iadom ość  tę  w ojska odpow iedziały  
okrzykiem . T eraz  zg rom adził się  p rzed  pa łacem  k ró ­
lew skim  tłu m  ludu , a w całem  m ieście  wielki ru c h  
panu je . T e leg ram ó w  n ie  w ypisuję , gdyż je  otrzym acie 
i og łosicie  daleko  p ierw ej nim  lis t m ój odbierzecie.

Londyn 45  kw ietnia.

( y ) .  Z p o słan n ic tw a  lo rda C larendona  do  Paryża, 
o czeku ją  tu ta j najlepszych  sku tków . Od stanow iska p e ł­
nom ocn ików  fran cu sk ich  zaw isło g łów nie  rozw iązanie 
sp o ru  d u ń sk ieg o  na konferency i. D yplom acya obaw ia się 
aby w ym aganie  p ru sk ie  n ie u tru d n iło  bardzo  układów . 
W  K openhadze  opinia publiczna dom agająca  się  n a ­
tarczyw ie en erg iczn eg o  p ro w adzen ia  w ojny i p o d e jrzy - 
w ająca króla C hrystyana o n iem ieck ie  sym patye. przy 
u k ładach  n a c ie ra ć  będzie  na  rząd, aby in s tru k c je  p e ł­
n om o cn ik ó w  d u ń sk ich  nakazały  im n ieu stęp o w ać  od 
całości państw a.

W czorajszy  Times p o d n o si znow u sp raw ę  zaw iesze­
n ia  b ron i jak o  w stęp  do k o n fe re n c y i; uważa on je  za 
k o n ieczność, jeżeli konfe ren cy e  m ają s ię  odbyw ać w d o ­
b re j w ierze , dążąc w ytrw ale do celu  a n ie  og lądając  
się  na  w ypadki w o jenne, k tó reby  na zw iększen ie  lub 
zm n ie jszen ie  p re ten sy j in te reso w an y ch  s tro n  wpływały. 
P ru sy  n ic  n ie  zysk a ją , pow iada Times na  p rzeciągan iu

')  K reu tz . Z tg .  zap rzecza , aby rząd p rusk i chcia t się odw ołać 
do te j z asad y , a d rug i pó łu rzędow y  dziennik  Nordd. Allg. Z tg . 
obstaje  przy sw ojem  tw ie rd z e n iu , iź rząd  p ru sk i zgadza się na 
p ro je k t odw ołan ia  się  do woli m ieszkańców . P. R. \V.

w ojny; sław a w o jenna  jakąby  odn iesły  ze zdobycia Dy- 
plu i opanow ania  S u n d ew ilu  i w yspy A lsen ani m o ­
ralnych  ani m aterya lnych  korzyści im n ie  przyczyni. 
S \\la t zna d o sta teczn ie  ich a rm ię , p rzew ódzców  i m a- 
tery a ły  w o jen n e , a gdyby P ru sy  były kiedyś zm uszone 
p row adzić  w o jnę  z p ierw szo rzed n em  m o carstw em , s ła ­
wa z o dn iesionych  tryum fów  w obecnej w ojn ie  z D a­
n ią  n ie  zastraszy n ieprzy jacie la  *).

W łaśc iw e k o n fe ren cy e  rozpoczną  sw oje  p osiedzen ia  
d o p iero  2 5  b. m. a to ze w zględu  na n ieo b ecn o ść  p o ­
sła Związku n iem ieck iego ; 2 0 g o  zbiorą się  tylko p e ł­
nom ocn icy  francuscy , m oskiew scy, a u s try a c c y , duńscy  
i szw edzcy u lo rda P a lm ersto n a  na p rzed w stęp n ą  scsyę; 
A nglię rep rezen to w ać  b ę d ą  RusSel i C larendon . P rzy ­
ję c ie  w spó łudzia łu  tego  o sta tn iego  w konferencyach , 
b iorą  tu ta j za d o w ó d , że w  sporze  duńsk im  n a jzu ­
pełn ie jsza  zgoda m iędzy gab ine tem  St. Jam es a rzą­
dem  francusk im  nastąp ić  musiał^'.

Na po sied zen iu  w czora jszem  Izby n iższe j m iano od ­
czytać poraź  d rug i bil p. L oke K ing w zględem  zn iże­
nia cenzusu  w yborczego  w h rabstw ach  z 5 0  funt. szter. 
na 10. D eputow any Sm ith  z rob ił w n io sek  aby p rzejść  
do po rządku  dz iennego . L o rd  P a lm ersto n  p rzem ów ił 
za odczytaniem  go , zgadzał on  się  n a  zasadę  re form y 
e lek to ra ln e j jak ą  dzisie jsze  m in iste ryum  obiecyw ało  za­
raz na w stęp ie  sw ego  u rz ę d o w a n ia ; bil jed n ak o w o ż  
p. L oke K ing w ydaw ał m u się  zanad to  radykalny i 
zas trzeg ł sobie p opraw kę w kom isyi. Przy g łosow aniu  
pad ło  2 5 4  g łosów  za p rzejśc iem  do po rządku  dzien­
n ego  przec iw ko  2 2 7 . R ezu ltat w otow ania  przyjęła o p o ­
zycja  to rysow ska z w ielką radością. M inistrow ie, ch o ­
ciaż wotow ali za w nioskiem , n ie bardzo  m artw ili się 
jeg o  upadkiem . Times pod pew nym  w zględem  podziela 
zdanie lo rda  P a lm e rs to n a , co do reform y p raw a wy­
borczego . Jed n ak  różni się  n ieco  od je g o  z d a n ia , bo 
p is z e : zniżen ie  cenzusu  da się  natenczas tylko u sp ra ­
wiedliw ić, jeżeli w szelkie re fo rm y  bez rozszerzen ia  p ra ­
wa w yborczego  sta ją  się  n iem o ż liw e , co jed nakow oż 
teraz  nie je s t. N astępn ie  toczyły się  w Izbie rozpraw y 
nad w nioskiem  pułkow nika B arthelo t, k tó ry  zażądał aby 
nie p ierw ej zajęto  się  zm niejszen iem  p odatku  od cu ­
kru, dokąd n ie  zm niejszony  zostan ie  p odatek  od słodu. 
P iw o , pow iada m ów ca, sta ło  się  po trzebą  codzienną 
w szystkich klas, na  zniżeniu  je g o  ceny  zyskają w yro­
bnicy i d z ierżaw cy , oprócz  tego  p o b ó r tego  podatku  
je s t  nadzw yczajnie uciążliwy. L o rd  P alm ersto n  i C o b - 
den  ośw iadczyli się  p rzeciw ko te j rezo lu cy i, k tó ra  też 
3 4 7  g łosam i przeciw ko 9 9  od rzu co n ą  została.

P o sad ę  m łodszego  lo rda  adm iralicyi o fiarow ano p. 
B aater, który  je j n ie  p rz jąął; p o dobno  otrzym ać ją  ma 
p. C hilders. Je s t  to  u rząd  p iastow any  p o p rzedn io , jak  
wam  w ia d o m o , prze* p. S tonsfielda. P rzedw czoraj był 
Garibaldi z wizytą u  M azziniego a ten  znow u odw iedził 
go  w czoraj. Między obydw om a tem i naczeln ikam i ru ­
chu w łosk iego  zdaje  się  panow ać po rozum ien ie . Na 
bankiecie  danym  przez księcia  S u th e rla n d  na cześć 
G aribaldego znajdow ali się  z m in istró w  lordow ie  P a l­
m erston , R ussel, ks. Argyl i p. G ladstone, z opozyeyi 
zaproszen i byli pp. D erby i M alm esbury w raz z m ał­
żonkam i. Ciało dyplom atyczne rep rezen to w an e  było 
przez posłów  am erykańsk iego  i tu reck ieg o . P o sła  w ło ­
sk iego  n ie było. W ieczó r tego  sam eg o  dn ia  był Ga­
ribaldi na operze  w łoskiej. G rano N o rm ę ; w teatrze  
był e n tu z jazm  n ie  do  opisania, za w ejściem  G aribalde­
go do loży pow stały  oklaski i w iwaty bez k o ń c a , a 
gdy je n e ra ł  się w ychylił aby p o d z ięk o w ać , kobiety  z 
wyższych lóż zasypały  go lite ra ln ie  kwiatam i.

N astępnego  dnia u d a ł się  G aribaldi w tow arzystw ie  
sw ego gospodarza  do B e tfo rd , gdzie w je g o  p rzy to ­
m ności rob iono  dośw iadczenia  z p ługam i parow em i.

Na uczczen ie  pam ią tk i u ro d z in  Szeksp ira , w dom u 
przez n iego  k iedyś zam ieszkałym  w S tra tfo rd  a teraz  
św ieżo wy restau row anym  , założono b ib lio te k ę , która 
się m a sk ładać  z sam ych dz ie ł jak ie  tylko o S zek s­
pirze  w ychodziły  w  różnycli językach. D otąd je s t  już  
k ilkase t tom ów  zaw ierających  tak jeg o  w łasne dzieła 
jak  i k o m en tarze , tłom aczen ia  i biografie.

D onieść  w am  m uszę, że p. H ennesy  zapow iedzia ł 
na dzisiejszem  posied zen iu  izby niższej iż w niesie  roo- 
cyę za Po lską  tej osnow y: «R okow ania rządu  Jej k ró ­
lew skiej Mości w spraw ie  p o lsk ie j , n ie  doprow adziły  
do pom yślnych rezultatów . Z p rzed łożonych  aktów  p a r ­
lam entow i pokazu je  s i ę , że R osya n ie  d o p e łn iła  w a­
runków , p o d  jakiem i Anglia uznaw ała pan o w an ie  Ro­
syi w Polsce. Izba je s t  zatem  zd an ia , iż rząd K ró lo­
w ej n ie  m a obow iązków  uznaw ania dalej praw  zw ierz- 
chniozych Rosyi nad  Polską#. Mocya w tych  dn iach  
będzie Izbie p rz e d ło ż o n ą , i zdaje się  że w s tro n n ic ­
twie to ry só w  znajdzie poparcie.

Wiedeń 2 0  kw ietnia. JCAMość najw yższem  p o s ta n o ­
w ieniem  z 16  b. m. zam ianow ał zas tęp cę  naczelnika 
k ra jow ego  E u d o k seg o  H orm uzaki naczeln ik iem  księstw a 
B ukuw iny a de leg o w an eg o  naczelnika pow iatow ego  J a ­
na W ojnarow icza  zas tęp cą  jeg o ; najw yższem  zaś p o s ta ­
n o w ien iem  z d. 4  b. m. udzie lił c. k. p o d k o m o rze m u  
i posłow i h r. W ładysław ow i K arw ickiem u zezw olen ie  
na przy jęcie  i n o szen ie  e lek to ra ln o ^h esk ieg o  krzyża o r­
d e ru  W lhelm a.

') Od teg o  czasu okopy dypelskie ju ż  zdobyte zosta ły  przez 
P ru s a k ó w , zapatryw ania  się jednakow oż Titnesa  n ie s tra c ił; 
p rzezto  bynajm niej na praw dzie. (P. R. W .).



WIEK z Piątku 22  Kwietnia 1 8 6 4  r. 3

  M inisterstw o skarbu wydało zozp orządzen ie ,
aby uprzywilejowany austryaeki bank narodowy od d. 
2 "maja 4 8 6 4  roku zaczął wydawać now e banknoty na 
40  fl. w. a. datowane z dnia 4 5  stycznia 4 8 6 5  r. a 
natomiast ściągnął napowrót obiegające teraz banknoty 
na 40  fl- w. a. datowane z d. 4 stycznia 4 8 5 8 . Co 
do ściągnięcia bankotów 4 0  reńskow ych będących te­
raz w obiegu, postanow ionem  z o sta ło : 4 )  banknoty te 
przyjmowane będą i zm ieniane we w szystkich kasach 
bankowych a ż do 3 0  kwietnia 4 8 6 5 . 2) Od tego dnia 
a i  do 3 0  września 4 8 6 5  przyjmowane i zm ieniane bę­
dą tylko w kasach bankowych we W iedniu. 3) Od 4 
października 4 8 6 5  w  celu zamiany starych banknotów  
bedzie trzeba się  udać z prośbą na piśm ie do dyrek- 
cyi bankowej w "W iedniu. 4) Od 4 października 4 874  
b a n k  nie bedzie w ięcej obowiązanym przyjmować lub 
zamieniać stare banknoty.—  N ow e banknoty 4 0  reń -  
skowe są białe, na grubszym nieco papierze, druk ich 
jest czarny, m iejscam i zielono kolorowany.

—  K orespondent z Turynu do m inisteryalnego B o t-  
ichaftera  donosi juź po raz drugi o bardzo złym sta­
nie zdrowia króla W iktora Emanuela. W  ostatnim li­
ście dodaje je sz c z e , że król z tego pow odu zamyśla 
abdykować, że jednak cesarz N apoleon je s ttem u  prze­
ciwny i ze  książę Humbert ma pojechać do Paryża, 
aby Cesarza przychylić do zamiaru W iktora Emanuela.

—  W iener Abendpost z 49  b m. raz jeszcze w  dłuż­
szym artykule wraca do m otywów jakie spowodowały  
rząd do rozwiązania sejmu dalm ackiego. Dziennik ten  
obwinia opozycyę w sejm ie dalm ackim , ze się  nader 
nieprzyzwoicie zachowała w zględem  rządu.

—  Półurzędowa W iener Abendpost z 2 0  b. m. pisze: 
„W czorajsza Gen. Cor oświadczyła, ze doniesienia o m oż­
liwej interw encvi w księstw ach naddunajskich są bez­
zasadne. Niem niej dzisiaj kilka dzienników podaje wia­
dom ości o bliskiem  wm ieszaniu się  w sprawy księstw  
naddunajskich, jeżeli nie Austryi to innego mocarstwa 
sąsiedniego. Nie wchodząc w  łatwo dające się odgad­
nąć cele podobnych w ieści, oświadczam y stanowczo, ze 
ani Austrya ani "żadne inne m ocarstwo sąsiednie bynaj­
mniej nie zamierza przeciwko fatalnemu bez wątpie­
nia położeniu rzeczy w Mołdo -  W oło szczy n ie , uzyć 
środków bezpośredniego wm ieszania s ię .“

T E L E G R A M Y .

K o p e n h a g a  18 kwietnia w południe. Od 
9tej godziny wczoraj wieczór przez całą noc 
prowadzili Prusacy straszną kanonadę do szań­
ców dypelskich; każdej minuty dawano 18  do 
2 0  strzałów działowych, a nieraz zagrzmiała cała 
salwa. Naczelny wódz donosi właśnie, iż nie­
przyjaciel rozpoczął szturm.

K o p e n h a g a  19 kwietnia. Gazeta Berlinga  
podaje następujące doniesienia ogłoszone przez ; 
ministra wojny z 18 t. m. popołudniu: Armia 
jest na wyspie Alsen. Wiele poległych i ran ­
nych. Tenże sam dziennik ma doniesienie z Au- 
gustenburga: Pułki 9ty i 20ty  poniosły wielkie 
straty i utraciły wiele ludzi w jeńcach. Trzech 
pułkowników, jeden podpułkownik i dwóch ma­
jorów są ranni. Podpułkownik Schulten zginął. 
Most został szczęśliwie zerwany.

K o p e n h a g a  19 kwietnia w południe. Mi­
nister wojny ogłosił następujące doniesienie o 
wczorajszych wypadkach, otrzymane z głównej 
komendy: Po całonocnej bardzo silnej kanona­
dzie, stała się ona jeszcze gwałtowniejszą o świ­
cie, a szańce wiele ucierpiały. Po zdobyciu 
szańców 4, 5  i 6go, musiano lewe skrzydło o- 
puścić i odwrót rozpocząć; lecz gdy atak był 
gwałtowny, rezerwy nie mogły wziąść udziału 
w boju, i odwrót trwał dalej przy bardzo wiel­
kich stratach. Jenerał Duplat, który zaraz na 
początku walki pospieszył do pierwszej linii, zo­
stał ciężko ranionv, i wraz z naczelnikiem swe­
go sztabu majorem Sehou i z podszefem g łó ­
wnego sztabu majorem Roosen dostał się w r ę ­
ce nieprzyjaciół. Większa część pierwszej bry­
gady, złożona z pułków 2go i 2 2 go zaginęła 
(wzięta została do niewoli); a z Gmej brygady, 
złożonej z pułku 9go i 20go, pozostała zaledwie 
połowa. Prawe skrzydło wykonało odwfót sto­
sunkowo szczęśliwie, lecz także nie bez znacznych 
strat. Szaniec przedmostowy był przez załogę 
broniony, dopóki oddziały nie przeszły przez 
most, i nie zajęły stanowisk na wyspie Alsen. 
Tymczasem działa szańca przedmostowego zo­
stały zdemontowane nadzwyczaj gwałtownym o- 
gniein nieprzyjacielskim. Działa na szańcach stra­
cone. Około 400  zabityeh i 1 0 0  do 8 0 0  ra ­
nionych przeprowadzono na Alsen.

P a r y ż  2 0  kwietnia (Pr \ Za pośrednictwem 
hr. Clarendona stanęła zgoda między gabinetem 
paryskim i angielskim co do następujących punk­

tów : Konferencya zajmie się przedewszystkiem 
przeprowadzeniem zawieszenia broni. Następnie 
Francya wspólnie z Anglią uczynią wniosek, że 
gdy konferencya, mająca się ograniczać jedynie 
na sprawie niemiecko-duńskiej, mogłaby wydać 
ułamkowe tylko dzieło, należy postanowić, a b y  
k o n f e r e n c y a  z a m i e n i ł a  s i ę  w k o n g r e s  
e u r o p e j s k i .  —  To zapewne jest właściwym 
powodem nowego odroczenia konferencyi, nie 
zaś spóźnione przybycie pełnomocnika niemiec­
kiego p. Beust, do Londynu.

L o n d y n  2 0  kwietnia. Dzisiejszy M orniny- 
post i D aily-N ew s  piszą, iż hr. Clarendon porobił 
w imieniu rządu angielskiego, ustępstwa cesarzo­
wi Francuzów, w skutku których, rząd angiel­
ski prosił Garibaldego aby swój pobyt w Anglii 
skrócił i wcześniej odjechał. ( \ \  iadomość ta fał­
szywa jest z umysłu rozgłaszaną, a zaprzeczył 
jej nietylko Monitor, ale urzędowo obaj mini­
strowie Clarendon i Palmerston w obu Izbach 
P. R. W.). Król Leopold odjechał stąd dzisiaj 
przez Calais do Brukseli.

L o n d y n  2 0  kwietnia. Na wczorajszem no- 
cnem posiedzeniu Izby wyższej, lord Russel od­
powiadając na interpelacyę lorda Malmersbury, 
rzekł: Nie ma odpowiedzi z Berlina co do py­
tania o bombardowanie Sonderburga, prawdo­
podobnie dlatego, że mocarstwo neutralne nie 
jest uprawnione do czynienia podobnych pytań. 
Lordowie Palmerston i Clarendon zaprzeczyli w 
obu Izbach stanowczo, jakoby rząd angielski pro­
sił Garibaldego o przyspieszenie odjazdu w sku­
tek życzenia cesarza Napoleona; przeciwnie c e ­
sarz Napoleon wypowiedział swoje uwielbienie 
dla demonstracyj czynionych przez naród a n ­
gielski. W  Izbie niższej przedstawiał Osborn za­
powiedziany przez siebie wniosek naganiający 
politykę rządu w sprawie duńskiej. Po długich 
rozprawach, wniosek Osborna i poprawka Pea- 
cocka zostały cofnięte; Palmerston i Layard bro­
nili polityki rządowej.

R y g a  49 kwietnia. Dzisiejsza G azeta Bygska  
podaje list z Petersburga z 17 t. m. donoszący, 
iż kupiectwo petersburskie zamierza przedłożyć 
rządowi prośbę o zniesienie ceł od wywozu to ­
warów, gdyż te tamują rozwój handlu a bardzo 

I mały przynoszą dochód.

Przegląd polityczny.
Dzisiejsze wiadomości z Kongresówki są bar­

dzo szczupłe. D ziennik Powszechny  z 19 kwie­
tnia prócz doniesień o ogromnych kontrybucyach 
nałożonych na różne osoby, nie zawiera ani j e ­
dnej własnej wiadomości tyczącej się spraw kra­
jowych. Co do tych kontrybucyj, czytamy w nim, 
iż rozkazem dziennym warszawskiej policyi wy­
konawczej z 17 kwietnia, zatwierdzonym przez 
namiestnika, skazani zostali między innemi: L u­
dwik Erlich na karę 2 5 ,0 0 0  rs .,  Mendel Fol- 
man na karę 1 5 0 0  rs. a Lewenfisz na 1 2 0 0  rs. 
Czyż skazanie kogo na 2 3 ,0 0 0  rs. strofu nie 
równa się konfiskacie przynajmniej części ma­
jątku, która to konfiskata jest niby zniesiona ! 
Prócz t e g o , wymienionych jest w tym samym 
rozkazie imiennie 15 innych osób skazanych na 
kary pieniężne, a 3 0  niewymienionych imiennie. 
Także w tym D zienniku  czytamy drugi rozkaz 
policyi warszawskiej z 18 t. m. nakładającej 
innego rodzaju kontrybucyę, a mianowicie, iż 
kapituła księży Bernardynów, za przyjęcie napo­
wrót do zakonu kleryka Bartłomieja Rybusa, 
który z klasztoru udał się był do powstania, 
skazaną została na karę pieniężną 3 ,0 0 0  r s . , 
z odniesieniem tej kary na klasztory Bernardy­
nów w Warszawie, Czerniakowie, Górze • Kal- 
waryi, Skompem i Kaliszu, a tymże samym roz­
kazem z 18 t. m. skazano 15 innych osób na 
kary pieniężne. W  jednym więc numerze D zien­
nika Pow  wyczytujemy doniesienie o kontrybu­
cyach na 6 5  osób, wynoszących razem wielką 
sum ę, a takie doniesienia znajdujemy w każdym 
numerze. Bezpośrednio przez nas otrzymane nie­
dokładne wieści, donoszą o świeżej egzekucyi 
wziętego do niewoli rannego oficera powstańców.

Najważniejszą z dzisiejszych wiadomości z W ie­
dnia jest, że arcyksiążę Stefan, na rozkaz Jego

CKAMości przybędzie temi dniami ze Szauęn- 
burga do Wiednia. Przywołanie to ostatniego 
Palatyna z W ęgier do Wiednia, ma być w związ­
ku z układami, jakie się obecnie toczą w spra­
wie węgierskiej. Przypominamy tu; że arcykiąże 
Stefan, który aż do r. 1 8 4 8  był Palatynem wę­
gierskim i tam wielką zyskał sobie popularność 
od tego czasu bawił za granicą. Ministeryalny 
Botschafter donosi, że austryacka sprawa han­
dlowa czeka tylko jeszcze uchwały rady mini­
strów, aby wstąpić w stanowczy zwrot. Półurzę­
dowa Gen. Cor. zaprzecza powtórnie wszelkim 
niepokojącym wieściom, jakie „z pewnej strony" 
rozpuszczone są o stanie rzeczy nad dolnym Du­
najem; twierdzi ona, że wszystkie te wieści są 
czczemi wymysłami. Zaprzeczenie to stósuje ona 
nie tylko do głoszonej interwencyi austryackiej, 
ale także do interwencyi rosyjskiej w Księstwach 
naddunajskich. Dzienniki wiedeńskie z 2 0  b. m. 
podają telegram z Berlina, podług którego po­
seł austryaeki podobną otrzymał instrukcyę, jak 
poseł pruski, tj. żeby w otwarciu konferencyi 
udziału nie brał.

W  skutek zdobycia Dypla, dyplomatyczne sta­
nowisko Prus znacznie się zmieniło. Gabinet p ru­
ski stał się dumniejszy. Pierwszym krokiem je ­
go po odebranej wiadomości o zwycięstwie było 
danie swemu pełnomocnikowi rozkazu, aby nie 
brał udziału w otwarciu konferencyi. Nordd. 
Allg. Ztg. organ Bismarka określa w następu­
jących słowach obecne stanowisk o Prus: „Kon- 
fereneye odroczone zostały do 2 5  b. m. Aż do 
tego czasu nie będzie zapewne więcej ani j e ­
dnego żołnierza duńskiego na ziemi szlezwickiej. 
Można się nawet spodziewać, że naczelny do- 
wódzca nie będzie dłużej zwlekał z uderzeniem 
na Fryderycyę ( ! ?) ,  a dowiadujemy się naw et,  
że zajęcie Jutlandyi zostało już postanowione." 
Słowa te ministeryalnego dziennika można s tre­
ścić w zdan iu , że walka będzie dalej prowa­
dzoną, Prócz wiadomości w powyższych tele­
gramach, nie ma z teatru wojny żadnych innych 
doniesień.

Dzienniki francuskie są nadzwyczaj m ałom ó­
wne co do rezultatu posłannictwa lorda Claren­
dona. Patrie  tę oględność nazywa nawet obo­
wiązkiem dla francuskiego dziennikarstwa. France 
tylko lakonicznie donosi: lord Clarendon speł­
niwszy swoję misyę, odjechał 18 b. m. do L on­
dynu. Z tych słów zdawać się może, iż nad­
zwyczajny poseł angielski dopiął celu, jaki go 
do Paryża sprowadził. Tego samego zdania jest 
także lndćpendance. Inne dzienniki zupełnie mil­
czą. Pogłoski powtarzają ciągle, iż rząd francu ­
ski będzie starał się zamienić konfereneye na 
kongres. Żądanie kongresu, powiada P atrie , jest 
najlepszą rękojmią, jaką Francya daje Europie, 
co do szczerych swoich chęci względem utrwa­
lenia powszechnego pokoju. Pokoju zawsze i sta­
tus quo pragnąca Indćpendance  twierdzi, że bu­
dżet marynarki i armii ma być zmniejszony o 5 
milionów franków. Monitor zamieścił rozporzą­
dzenie szwajcarskiego rządu, mocą którego wstęp 
na ziemię szwajcarską zabroniony jest Mazzinie- 
mu. Książe Grammont miał odjechać 2 0  b. m. 
z powrotem do W iednia.— Dzienniki paryskie 
z 19 t. m. przynoszą nam dosłowną osnowę li­
stu cesarza Napoleona do ministra Foulua, któ­
rego treść przyniósł nam przed dwoma dniami 
telegraf. List ten b rzm i:

„Pałac tuilleryjski 45  kwietnia. Panie m inistrze! P o ­
myślne rozwiązanie sprawy m eksykańskiej, pozwala mi 

i zatlosyć uczynić życzeniu, aby kraj korzystał z p ierw -  
, szego zwrotu kosztów  wojennych przez zm niejszenie  
, podatków, najbardziej na w łasności ziem skiej ciążą­

cych. W zywam przeto Pana, abyś zbadał, czy jest m o -  
żebnem  natychm iastowe zn iesiesie  drugiej dziesiątej 
części opłaty od zaregestrowania aktów, zostawiając 
z "ustawy ogólnej przygotowanej przez radę stanu te 
tylko przepisy, które dla utrzymania równowagi w  bu­
dżecie, stają się  konieczne. Środek ten  łącznie z na­
dzieją z dnia na dzień pewniejszą, iż pokój utrzymany 
będzie, przyczyni się, jak m niem am , do rozwoju publi­
cznej pom yślności. Tym czasem  proszę Boga, aby Cię 
panie ministrze zachował w swojej św iętej łasce.

N a p o le o n . “

Izby włoskie rozpoczęły w d. 18  t. m. na 
nowo posiedzenia swoje. Deputowani z lewicy 
pp. Laporta i Miceri oznajmili zamiar interp3lo- 
wania ministeryum, co do kwestyi rzym skiej i
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polityki zagranicznej i zażądali złożenia w bió- 
rze Izb dokumentów do tych spraw się odno­
szących. Minister spraw zagranicznych oświad­
czył, iż nie ma żadnych dokumentów do przed­
łożenia, lecz gotów jest dać wszelkie żądane ob­
jaśnienia. Minister finansów' przedstawił budżet 
na rok 1 8 6 5  i stan skarbu po d. Ig o  stycznia 
18 6 4  r. Oprócz tego przedstawił wiele projek­
tów do ustaw a mianowicie do reformy wpisów 
(enregistrements).1 Minister marynarki przedstawił 
projekt do ustaww o pożyczee 7 milionów fr. na 
budowę okrętów pancernych. Wreszcie minister 
spraw wewnętrznych przedstawił projekt zada­
jący utrzymania kilku artykułów' ustawy o roz- 
bójnictwie. Opinione turyńska odnośnie do po­
słannictwa lorda Clarendona do Paryża, powia­
da, że doszło do jej wiadomości, iż od jakiegoś 
czasu gabinet angielski przygotował był projekt 
konw'encyi opartej na ustąpieniu Francuzów 
z Rzymu, i że projekt ten komunikowany już 
był rządom włoskiemu i francuskiemu. „Nie wie­
my, dodaje ten dziennik, ile jest prawdy w tej 
wiadomości, lecz nie jest ona pozbawiona wszel­
kiej podstawy, i projekt ten mógł być jednym 
z przedmiotów rozmów lorda Clarendona z ce­
sarzem Napoleonem." Patrie  zapytuje z tego po­
wodu, czy jednoczesność tego projektu z przy­
byciem Garibaldego do Londynu jest czysto przy­
padkową.

Dzienników wrocławskich i berlińskich, nie 
otrzymaliśmy dzisiaj wieczór, gdyż takowe nie 
wyszły w dniu dzisiejszym z powodu uroczy­
stego dnia modlitwy w Prusiech.

Ostatnie telegramy Wieku.
L o n d y n  21 kwietnia. Z powodu nieprzyby­

cia pełnomocnika niemieckiego p. Beusta, otwar­
cie konferencji odłożone zostało na 2 5  t. m. 
(Telegram z Paryża podany w yżej, inną nazna­
cza przyczynę odroczenia P. R. W.)

B e r l i n  21 kwietnia. Dzisiejszy S taa ts-A nzei-  
ger donosi, iż strata pruska przy szturmie Dv- 
pla wynosi 6 0  poległych i ranionych oficerów, 
a żołnierzy 1 0 0 0 ,  a może raczej więcej niż 
m n ie j ; strata duńska wynosi wraz z jeńcami do 
4 0 0 0  ludzi. W  obozie pruskim znajduje się 811 
pruskich ranionych, a duńskich 21 oficerów i 
5 8 0  żołnierzy. Król pruski u d a ł  s i ę  n a  t e ­
a t r  w o j e n n y ;  w Rendsburgu przyjmowany 
był przez W ran g la , a w Flensburgu przez na­
stępcę tronu , przez ks. Fryderyka Karola i Ga- 
blenza; dzisiaj w południe jedzie dalej do Dypla.

W i e d e ń  2 0  kwietnia wieczór. Kurs giełdy 
wieczornej: akcye kredytu 1 9 2  —  7 0 ;  pożyczka 
z 1 8 6 0  r. 9 5  —  80; nowa 9 5  —  40.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.

Kraków  20  kw ietn ia  D zisiejszy Czas  zam ieszcza u rzędow e 
sp ro sto w an ie , co  do podanej p rzezeń  w iadom ości, iż w  spraw ie 
karnej przeciw  p. A ntoniem u K lobukow skiem u o niezam ieszr.ze- 
n ie  w pierw szym  zaraz num erze na now o w ychodzącego tego 
dziennika, dw óch w yroków  w spraw ach  daw niejszych, c k. P r o -  
ku ra to rya  uczyn iła  w n io sek  na w ym iar kary w ilo śc i 60 złr. w .a . 
S p ro sto w an ie  to brzm i co do g łów nego  punktu  jak  następuje: 
„C. K. P ro k u ra to ry a  w  dw óch ro jp raw a ch  przed  c. k. Sądem  
„delegow anym  m iejskim  przeciw  redak to row i i w ydawcy Czasu  
,.p. A nton iem u K łobukow skiem u dnia 19 kw ietn ia  1861  p rzed ­
s ię w z ię ty c h  uczyniła w n iosek  na skazanie p. A nton iego  K łobu-

„kow skiego  za p rzestęp stw o  z g. 2 0  i 2 1  u s t. d ruk . do zapła­
c e n i a  k a r p ien iężnych  na rzecz funduszu u bog ich  m iejscow ych 
„w  ilości 60 złr. w . a. i 40  zlr. w. a.

  T enże dz ienn ik  d onosi, iż p. K saw ery M asłow ski re d a k to r
odpow iedzialny  Chwili, z dn iem  dzisiejszym  rozpoczą ł odsiady ­
w ać karę jednom iesięcznego  a resz tu .

  W  piątek  21 t. m. odbędzie s ię  w W iedniu  osta teczna
rozpraw a w spraw ie o naruszen ie  sp o k o jn o śe i pub licznej p rze ­
ciw w ydawcy P ostępu  p. Janow i O sieckiem u i odp o w ied zialn e ­
mu redak to row i tegoż  dziennika p. A rturow i G ro ttgerow i. P rzed ­
m iotem  tej rozpraw y osta tecznej je s t  po lska  p ie śń  obozow a. 
O brony p. O sieckiego pod ją ł się  Dr. B erger, o b rony  zaś p. 
G ro ttgera  Dr. Miihlfeld.

  Czytamy w G w iazdce Ciesz, z d. 16 b. m . : Na w alnem
zgrom adzen iu  zastępstw a w iększego  zboru  (ew angielickiego) w 
C ieszynie, odbytem  d. 3 b. m ., uchw alono  jednom yśln ie  przyjąć 
i zaprow adzić now y k aneyonał polsk i, k tó ry  ju ż  p raw ie  d o  d ru ­
ku je s t  p rzygotow any. Zaraz już po  w ydaniu  p a te n tu  to lerancy i 
dla Szląska r. 1862 żądały n iek tó re  szląsk ie  zbory  polsk iego  
kaneyonału , ale nadarem nie , gdyż z P ru s  ani z P o lsk i n ie w oln o 
go było  sp row adzić , a opracow ania  n ik t n ie  m óg ł się  podjąć.

—  Dotąd uw ażano zwykle k rety , jak o  z w ierzę ta  n iszczące  ży­
c ie  ro ś lin n e , i dla te g o  p rześladow ano  je  i tęp io n o  zaw zięcie. 
Nie będzie tedy  bez in te re su  dla naszych  ro ln ików  w iadom ość, 
iż obecnie  p. W eb er w Zurich w  Szw ajcaryi, na zasadzie z ro ­
b ionych  św ieżo  sp o strzeżeń  i dośw iadczeń , u trzym uje, iż d o ty ch ­
czasow a repu tacya k re tó w  była n ie słu szn ą . Kret, w edle n iego , 
n ie  tylko n ie  tyka się  ko rzonków  roślinnych , ale ow szem  zjada 
robak i szkodzące roślinom , czego  d o n iosły  dośw iadczen ia  je d n e ­
go z badaczów  przyrody . B adał on tro sk liw ie  żo łądk i 15tu k re ­
tów  schw yconych w różnych  okolicach , i n ie znalazł w żadnym  
śladu  naw et pokarm ów  roślinnych , tylko resztk i rozm aitych  r o ­
baków . N iezadow olony tern dośw iadczen iem , zam knął on  k ilka  
żywo złapanych k re tó w  w skrzyni n apełn ionej z ie m ią , pokrytą  
w części św ieżą tra w ą , a n astęp n ie  w łoży ł tam  także pew ną 
ilość  robaków . W  sku tku  tego  p rzek o n ał s i ę , że k re ty  zjadły 
w dziew ięciu  dniach  341 robaków  białych , 195 robaków  z ie­
m nych, 2 * g ąsien ice , Ig o  chrabąszcza i 1 m ysz, ze sk ó rą  i k o ść ­
m i, k tó rą  w puszczono  żywą. do skrzyni. P o tem  da ł im su row ego  
m ięsa, pokra janego  w d robne  kaw ałki, zm ięszariego z pokarm am i 
ro ś lin n em i; krety  zjadły m ięso a n ie do tk n ę ły  ro ś lin . N astępnie 
dał im sam ych tylko ro ślin , a w 24 godzin  k re ty  zdechły  z głodu. 
Inny n a tu ra lis ta  obliczył, że dwa k re ty  w yniszczają 20 ,000  ro b a ­
ków  białych w  ciągu jed n eg o  roku .

—  P o se lstw o  japońsk ie  do Paryża, k tó re  9 kw ietn ia o d p ły ­
n ę ło  z A leksandryi z E g ip tu , przybyło  już  do M arsylii. Składa 
się  ono  z 32 osób, a m ianow ic ie: trz ech  posłów , dw óch radców  
poselstw a, dw óch p ierw szych sek reta rzy , dw óch d rug ich  sek re ­
tarzy , dw óch k op is tów , dw óch w oźnych , dw óch  m istrzów  ce re ­
m onii i cz te rn as tu  służących. P o se ls tw u  tem u  tow arzyszy  s e ­
k re ta rz - t łu m a c z  legacy! francuskiej w Ja p o n ii .—  Posłow ie  zw ie­
dziwszy F rancyą  udadzą s ię  do Anglii, H olandyi i Szw ajcaryi. —  
Trzej naczeln icy  posels tw a nazyw ają s ię :  Y kedaehi Kn go no 
Kami (pierw szy p o se ł) , K o w ad su -Id su n s  Kami (drug i poseł), K o- 
w ada-S agam ino  Kami (trzeci poseł) . ^

  W ypraw a jap o ń sk a  dała  sp o so b n o ść  do ocen ien ia  rzeczy­
w istej w artości dział A rm stronga. O cenienie to  n ie  w ypada wcale na 
ich zaletę. W edle rap o rtu  adm irała  K upper, działo m ające 110 
cen tim etrów  średn icy , na pok ładz ie  „E uryalu“  po  38  strzałach  
s ta ło  się  n ie z d a tn e m 'd o  użycia; z dział tego  sam ego kalibru  na 
po k ładach  ok rę tów  „C o q u e tte "  i „A rg u s"  zaledw ie po  kilkanaś 
c ie  razy m ożna było  w ystrzelić, z pow odu  u szk o d z e ń , k tó re  za 
każda raża trzeba  bv!o n ap raw iać ; działa o 40  cen tiin e trach  je sz ­
cze g o rs ie  w ydały rezultaty , i po  1 2 tu, a czasem  po Bciu albo 
6 ciu s trzałach  stały  s ię  n iezdatne  do użycia.

—  W iadom o, że P om peja  zasypana była na jp rzód  deszczem  
popio łu , następn ie  zaś deszczem  piasku i w ody. Za pom ocą 
w ody, k tó ra  s ię  p rzesączy ła  przez p iasek , p o p ió ł s tw ard n ia ł zu­
pe łn ie , zachow ując kszta łty  p rzedm io tów , k tó re  okryw ał. Czas 
zniszczył w szystkie z tych  p rzedm io tów , k tó re  m ogły  uledz zn i­
szczeniu , jak  n. p. ciała ludzkie, ale k szta łty  ich  pozosta ły  w y - 
e iśn ię te  w stw ardniałym  p o p ie le .—  N iedaw no tem u p. tio re ll i ,  
k ieru jący  poszukiw aniam i w Pom pei, w pad ł na szezęśhw ą myśl w y­
pełn ien ia  p łynnym  gipsem  je d n eg o  z takich w ydrążeń, na k tó re  
w przód n ie zw racano  uw agi. Gips w ypełn ił dok ładn ie  w nętrze  
tw ardn ie jąc  pow oli, tak, że n a stęp n ie  w ydobyto rodzaj od lanego  
zeń  posągu , p rzedstaw ia jącego  człow ieka o k o ło  p ięćdziesięciu  lat, 
leżącego na w znak, z o tw artem i ustam i i b rzuchem  w ydętym  jak  
u topielca. Nos, policzki, kilka zębów , w ybornie  się o d b iły ; 
znać naw et ślady gw oździ u obuw ia. P o d o b n e  dośw iadczenie  
po w tó rzo n e  w w ydrążen iu  sąs iedn iem  w ydało  postać  kobiety le­
żącej tw arzą do ziem i. O dlano w reszcie  w  ten  sp o só b  i trzecią  
postać , n a jm n ie jszą , przedstaw ia jącą  dziew czynę oko ło  lat 16tu, 
k tó re j tw arz i członki sku rczone  konw ulsyam i skonu , okropne 
na patrzącym  rob ią  w rażen ie . Gips zachow ał odc isk  m atery i i 
h a ftó w ; na nogach  dziewczyny w idać  eleganck ie  pantofelk i. Zdaje 
s ię ,  że cała ta grupa p rzedstaw ia jed n ę  ro d z in ę : m ęża , zonę i 
c ó rk ę , k tó ra  uc iekając  tutaj śm ierć  znalazła.

1—  P. R o b ert R oxbury  w  M a s sa c h u se tts  (w S tanach  Z jedno­
czonych) w ynalazł wóz parow y, k tó ry  w ybornie  porusza się po 
w szystk ich  d rogach . Zaw iera on w  sob ie  trzy m iejsca . K ondu­
k to r m oże nim  k ierow ać  w  praw o i w  lew o, zaw racać i zatrzy ­
m ywać się  w m iejscu  z taką ła tw o śc ią , jakby^ pow oził końm i. 
Maszyna ta je s t  o sile dw u koni i waży ty lko 700^ funtów .

—  0  rozm iarach  fabrykacyi p iw a w Anglii m ożna ztąd p o - 
w ziąść  w yobrażen ie , że piw ow arzy angielscy w roku  zeszłym  
w nieśli do  skarbu  państw a 1 5 6 ,8 4 3 ,1 7 3  fran. sam ej op łaty  od 
zboża przeznaczonego  na w yrób piwa.

—  Cena p rzedm io tów  p ierw sze j po trzeby  dochodzi w  S tanach  
po łudn iow ych  do cen  n iesłychanych. F u n t m ięsa so lonego  ko ­

sztu je  w  R ichm ond 35  franków ; funt m asła 35 franków ; fur,t 
cu k ru  55 franków ; fun t m ydła 15  franków ; k w arta  jab łeczn iku  
115 franków ; k w arta  w hiskey 140 franków , para  bu tów  1000  fr  

—  Dnia 19go  kw ietn ia  była najw yższa tem pera tu ra  1 7 ° ,0 na j­
n iższa + 1 0 ,3 ;  s tan  b a ro m etru  o godzin ie  2 giej po  p o łu jmu 
3 3 1 ‘" ,7 9 , o 10 tej w ieczór 3 3 2 " ‘,25 , o 6 tej rano  20go  3 3 1 , . .9 3 ; 
cały dzień  pochm urny  przy w ie trze  słabym  zm iennego  k ie ru n ku; 
o ko ło  po łu d n ia  i po tem  k rop le  d żdżu ; rano  2 0 go o go d zjnje 6  
stan  c iep ła  2 ° ,6  R.

G O SPO D A R STW O , PR ZE M Y SŁ i HANDEL.

Czytamy w Gazecie Lw ow skiej r 20  t. ni. Towarzy­
stwo galicyjskie kasy oszczędności doszło dziś do 20  
letniej epoki swej egzystencyi. Założone w końcu 1843  
r. majątkiem własnym 10 ,335  złr. 30  k. obracało już 
w roku 1844  kapitałem wkładkowym, przeszło milion 
reńskich w monecie konwencyjnej wynoszącym. Kapi­
tał ten , ciągle wzrastając, doszedł w roku I860- się 
sumy 5 ,6 7 2 ,8 3 5  złr. w. a. Od tego roku nieco do 
wprawdzie zmniejszył, zawsze jednak przy zamknięciu 
rachunku z r. 1863, złr. 3 ,5 5 0 ,7 5 9  c. 24  w tejże wa­
lucie wynosił.

Z wzrostem kapitału wkładkowego pomnożył się za­
razem i własny majątek towarzystwa. Doznawszy w róku 
I8 6 0  chwilowego zmniejszenia, z 2 4 9 ,9 3 0  złr. 504 
do 2 0 2 ,9 8 4  złr. 8 c. w skutek nieprzewidzianego wy­
padku, doszedł on w końcu 1863 roku do wysokości 
265 ,347  złr. 90  c. Tak więc towarzystwo, pomimo, 
doznanej w roku I8 6 0  dotkliwej straty, przez dwudzie­
stoletni przeciąg bytu swego zyskało czystą sumę 2 5 2 ,495  
złr. 621 c. Zysk ten powstał z obrotu danego kapita­
łom wkładkowym, z przewyżki procentu pobieranego 
nad procent opłacany. Towarzystwo bowiem według 
statutów swych wkładającym kapitały 4, a w szczegól- 
nych przypadkach nawet 51 od sta procentu płaciło, 
od kapitałów zaś wypożyczanych zwykle 5, przy eskon- 
towaniu zaś weksli 6 od sta pobierało rocznego pro­
centu. Tak świetny rezultat osięgło towarzystwo pomi­
mo hojnego wspierania funduszu emerytalnego urzęd­
ników i sług sw oich , pomimo znacznych sum ofiaro­
wanych na cele dobroczynne i na wspomożenie zakła­
dów użytecznych w kraju istniejących. Na wsparcie 
funduszu emerytalnego Dyrekcya towarzystwa odstąpiła 
i  cześć czystego każdorocznego zysku, a sumę 2 2 ,700  
złr. wyłożyła w ogóle w celach dobra publicznego. 
Przez cały zaś przeciąg dwudziestoletniej swej egzysten­
cyi , towarzystwo ani na jednę chwilę nie wstrzymało 
swych wypłat, w niczem nie uchybiło swym zobowią­
zaniom, pomimo tego, iż zaskoczył go rok 1848, który 
w całym kraju powszechne wywołał wstrząśnienie, a 
który o tyle tylko towarzystwu uczuć się dał iż wkład­
ki w tym r o k u  n a g le  do 420 ,468  złr. zmalały a zwroty 
do blisko 1 ,200 ,000  złr. wzrosły. Pomimo tak wiel­
kiego przesilenia, towarzystwo galicyjskiej kasy oszczę­
dności nie było w położeniu chwdowego zawieszenia 
swoich wypłat, tak jak to kasa oszczędności w Króle­
stwie Polskiem w r. 1851 a kasy oszczędności fran­
cuskie w r. 1848 uczynić były zmuszone.

W iedeii 19 kwietnia. Spirytus w ubiegłym tygodniu 
z powodu nieznacznego pokupu spadł w cenach. Pła­
c o n o  kartoflany spirytus po 441, melasiowy po 441 cent. 
za dawny gradus (to znaczy 14 zł. 32 c. i 14 zł. 24  
c. w. a. za wiadro na 80° nowych czyli 3 2 ” dawnych).

—  Pomimo, iż wszelkie produkta nie mają żadnego 
odbytu, ceny wełny utrzymują się stale. Dobra wełna 
w przednim gatunku znajduje odbyt, gdyż fabryki któ­
re już teraz rozpoczęły wyroby zimowe bardzo jej po­
szukują a wybór jest bardzo ograniczonym. W prze­
ciągu niespełna dni 14tu sprzedano towaru w tym ga­
tunku około 1000  cetnarów do Reichenbergu i Berna. 
W umowach z terminami pewnemi zawieranych, po­
lepszyło się usposobienie kupujących, a ceny wełny 
dworskiej z nadchodzącej strzyży podskoczyły znacznie, 
co głównie przypisać należy licznym zamówieniom na 
jarmarku lipskim, oraz widokom pokojowym.

Redaktor odpowiedzialnjr i wydawca 
FELIKS WASILEWSKI.

Kutb papierów i pieniędzy.
K raków  21 kw ietn ia

płacą żądająM onety.
1 0 0  z łr. sr. w. a. złr. l l 2 Ś 113*
1 0 0  rub. bil. bank. złr. 160*— 162

„ ,, sr. obr. na bil. rub. 109 — 1 1 1  —
„ ta larów  prus. złr. 170* 172*
1  duk . waż. a. lub hol. 5 36 5 41
1  pó łirnperyał w ażny 9 30 9 43
1  n ap o leo n d o r . . . 9 10 9 22
P apiery  p ub l. procent.

^OOwlist. za. gal. n. b. k. 75* 74*
lO O w list. zal. g a .s t .b .k . 76}

74}
77}

1 0 0  ob. ind. krak. z b. k. 75}
100 ob. po . na. au. z 1854

prócz w ar. hież. kup. 80* 81*
1 akc. ko . że. g a .b e z k . 209* 2 1 1 *—

1 0 0  w lis t. za. poi. z w art.
bez kup. złp. 94 95

W ied eń  21 kw iet. tel. złr. cen t.
5} M e t a l i k i .................... 73 25
59 Pożyczka naród . 81 1 0
Akcye banku w iedeńs. . 778 —  .

„  „  kredy t.
Losy 5} z r. 1860 . .

192 60
96 05

S reb ro  ................................. 113 —

Londyn, 10  fun t. s terk 113 60
Dukat pojedynczy. 5 44*

W ied eń  20  kw ietnia. płacą żądają

5J Metaliki na wal. z. 6 8 80 69 _
’>§ Pożyczka naród . . 81 1 0 81 25
„  Metaliki na m. k. . 75 45 73 55
„  Obi. indem n. galic. 72 75 73 4(

L is ty  zastaw ne.
5jj Banku nar. G—letn ie __ — J — —
„  „  „  lO Ietn ie 101 2 0 1 0 1 41
„ „  „  1 2 mies. ;__ __ — ,—
„ „ ’ „  lo sow ane 89 75 90 25

4§ galicyjskie z. n. 73 — 75 25
P o życzk i lo teryjne.

L o s\ pożvez. z r. 1839 148 — 148 50
„  ' „ „  1854 92 — 92 50

„  1860 95 85 96 —
„ 1864 95 45 95 60

„  C o m o -R e ń ten . . 17 50 18 —
„  k redy tow e . 127 75 128 —
„  tryest. na 4* {} . 108 — 109 —
„ żegl. par. na Dun. 90 — 90 50
„ ks. E ste rhazego 91 — 92 —
„ ks. Salm . . . 31 25 31 75

zlr. | cen t.

Losy ks. Palfy . . ' 
„ ks. Klary .
„  hr. S t. G enois •
„ m iasta Budy .
„  ks. W ind ischgr. .
,, hr. W aldste in  .
„  h r. Keglevich . .
Akct/e bank. i p r ze m  

ianku  naród , austr . . 
ńakładu K red y to w eg o . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei pó łn . F erdynan.

, rządow e fr .-a .
, galicyjskiej . .
K ursa zagran iczne  

(3 -m iesięezne) 
A m ster. 100 z ł h 9  5 
Augsb 
Berlin 
F r a n k f
Hamb. 100 m a r k . f s  4 
L ipsk 100  ta lar. r_2 5 
Londyn 100 funt, 1 ^  3 
Paryż 100  f r a n k . ' G_

;r. 100  z lh .. a  5 
). lO O z ł.n r.l-g .4  
i 100  tal. „ = 4 '  
.f.n .M . 10H t " : . j

p łacą  żądają

29 50
28  — I
29  50 
28  50! 
18 75, 
20 — I 
15 —  I

50 
28 50 
50  -
ag  __
19 25
20 5C 
15 a

779 — 178 1 —  
192 7 0 j l9 2  90 
442  —  44 3  —

1818 I 1820
191 50192  -  
2 ł0  — 1210 50

96 40  
96  40

96  50 
85 40

113 25 
45 10

W a lu ty :
Ccsars. korony  . . •

„ p ó ł k o rony  . . 
,, dukaty na w agę 
„ „  obrączk.

Złoto al m arco . .
N apoleondory . ,  . .
śu w ere n y  . . . .
F ryderyk i . . . .
L u i d o r y ..........................
S uw ereny  angielsk ie  . 
Im peryały rosyjsk ie 
S r e b r o .' . .

, kupony 
Talary związkowi- . 
P rusk ie  bilety kas . .

96  60 
96 50

96 80 
8 5  60

113 60 
4 5  t5

Lutów 19 kw ietn ia 
D ukat h o len d ersk i . •

„ austryaeki 
Pó łirnperyał rosyjski . 
Rubel srehr. rosyjsk i . 
T alar p rusk i . . . .
Listy gal. b. kup. w. a.

,, ,, ,, ,, ni. k.
Obligi indem n. b. kup.

płacą

15 70

5 43  
5 42 
5 39 
9 14 

15 95 
9 10  
9 4 0  

11 50 
9 35 

113 —  
113  —  

\  70

lO fii

15 75

9 io 
9 45  

11 55 
9 40  

113 25 
113  25 
1 7 0 ,50 
1 71

5 34
5 36 
9 28 

1 78 
1 69 

72 95 
76 55 
72 97

5 40 
5 41 
9 4 0  

1 81 
1 72 

73 80 
77 45 
73 62

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, b. kup.

W a rsza w a  19 kwiet. 
P ó łim peryały  . rubli 
Obligi skarbow e „  

kupon  „  
L isty  zast. 111 okr. „ 

kupon. „  
Akcye kolei żel.

w arsz .-w ied eń . „  
Akcye kolei żel. 

w arsz .-bydg . „

W roclaw  19 kw ietnia 
Banknoty austryac. 
Po lsk ie  bilety  bank.

„  Listy zastaw ne 
Poznań . List. zast 4jj 

„  » „  5* §
Obligi kolei k rak .-sz l.

P a ryż  19 kw ietnia 
R e n t a ..........................

Londyn  19 kw ietn ia 
K onsole  . . . .

p łaeą

80 87 
208 67

86 20 
« 4

14 5}
19*

72 —  

8 6  33

79}

żądają

T i'eo
211 33

14 DO}

72 —

86  —

88* —

67 35

91L

Nakładem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. W  drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza.


